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Cena numeru mk. 5.
Środa 16 marca 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: • N* ł -ej i,
s t ron ie  wiersz  pet i to ­
wy . . . .  mk. 30— 
na III s t ro m e  rak. 25— 
na IV s t ronie  rak. 20— 
Dadesłane za wiersz  
g a r m o n to w y  mk. 50— 
D r o b n e  og łoszenia  po 
mk. 1.50 za. wyra? .  N a j ­
mniej sze  d i o b n e  ogto 
szenie  mk.  15.

Za t e rm in o w y  d ru k  og ło ­
szeń redakcja  nie o d p o ­
wiada.

R ed akc ja  1 A d m in i s t r ac ja  ■ 
mieszczą  sie p o d f Ne 4. 
przy uiięy S ta ro sosno-  
wieckiej  w S o sn o w cu .

JL

I
Dziennik polityczny, społeczny i literacki,

2.
A u r e s  dla listów i depesz  

„I sk ra ”, Sosnowiec .

Prenum erata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

rnk. 100.
Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  

mk. 125 mies ięcznie.

Oddziały własne: W Będzi­
nie ul. M ałac how skiego  
9, w D ąbro w ie  ul. S i e n ­
kiewicza.

Filja w Dąbrowie ul. Sien­
kiewicza 6. Telefon 73.
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D z i ś  i d n i  n a s t ę p n e
Potężne arcydzieło amerykańskie

„ C Z A R N E  
O O RS I N 0 ”

4 serja
Detektywno - awanturniczy dramat w 6 cz.

O d  poniedziałku 
14-go do 21-go 

marca J 921 r SFINKS w SOSNOW CU

MILJRRDER i JEGO 
SEKRETARKA

dramat w 6-ciu aktach, osnuty na tle życia i stosunków 
obecnych w Ameryce; w roli głównej LILL3 MARIOM.

Bu

Program Nr. 12.
Od 15 do 21 en a rca  1921 p,

VALBELLA i CASTALUNGA
malownicze widoki Wioch

AKTY L. 33
Dramat  w 5 cz. osnuty na tle afery szpiegow­
skiej, wyiwórm paryskiej „ P A T H E “ ze znako­
mitym wywiadowcą N I C K  W I N T E R E M  

w roli głównej

M

Śledzie i olej jadalny
dla kopalni i zakładów przymysłowych nadeszły

do Państw ow ego Urzędu Zakupu Artyku­
łów  Pierwszej Potrzeby.

Bracie górnośląski,
głosuj za Polską!

Cierp ien ia  ludu p o l s k i e g o  pod p a n o w a n i e m  n iem ieck im .
Jak rząd niemiecki germanizował polaków na Górnym 
.Śląsku? — W alka przeciw katolicyzmowi. — Magnaterja 
pruska a biedny rolnik górnośląski. — Jak niemiec wy­
zyskiwał górników i hutników górnośląskich? — Ogrom­
na wartość produkcji, wytwarzanej przez robotnika pol­
skiego. —- Upośledzenie robotnika polskiego w porów­
naniu z niemieckim. Udział Górnego Śląska w wojnie

światowej.

S ta r a n i e m  komite tu  p l e b i scy ­
t o w e g o  ukazało  się pr zezna -

S o s n o w i r c ,  16 marca.
czone dla ludności  G ó r n e g o  
Ś lą s k a  nadzwy cz aj  s t arann ie

opra co w an e i p ięknymi i lus t ra­
cjami o zd o b io n e  w y d a w n ic tw o  
p. t. „Cierpienia ludu g ó r n o ­
ś ląskiego pod p an o w an iem  nie­
mieckim*.  S ą  to s t a t ys tyczne 
zes ta w ien ia  p o ró w n a w cz e ,  w 
k tó rych  ba rdzo  j a sk raw ię  w y ­
s tępu je  dok ładny  obraz  krzywd ,  
w y rz ąd za n y ch  przez  d ługie 
*vieki polskiej  ludności  r o b o ­
tniczej na G ó rn y m  Śląsku przez 
prusk ich  u zu r p a to ró w  oraz  
smutnej  przyszłości ,  g jaka  s ia­
łaby się ludności  tej udzia łem,  
g d y b y  Sląslc p rz y p ad ł  niem- 
com.  Cyf ry  te za s łu gu ją  na 
zazn ajomienie  z nimi s ze ro k ie ­
go ogó łu  spo łecz eńs tw a.

W y d a w n i c t w o  ro z p ad a  się 
na ki lka działów,  k tó re  o b e j ­
mują  k ierunki  i met ody  p lano­
wej i sy s tem at ycz nej  g e r m a ­
nizacji p o laków  na G ó r n y m  
Ślą sku ,  a za razem w a la ę  p rz e ­
ciw katol icyzmowi i k r z y w ­
dzenie polskiej  ludności  ro l-  
Dei, górniczej  i hutniczej.

Do najboleśn ie j szych  repre-  
sii należało  tępienie m o w y  
polskiej .  Pozb aw io ny  wszelkie j  
pol i tycznej  wolności ,  w yd ań *  
na s am o w o lę  ciemięzcy,*broni ł 
górnoś iązak  z podziwu g o d n ą  
zaciekłością i wyt rw a łości ą  
swej  m o w y  ojczyste j .  W s z y ­
scy ci, k tórzy posiadal i  o d w a ­
gę p rzyznan ia  się do pol sko­
ści, byli narażeni  na najsroż-  
sze prześ ladow an ia ,  nadto  w y ­
łączano ich sys tem a tyczn ie  od 
wyż szych u r z ę d ó w  i posad.

Na poczcie na 1633.urzędni- 
ków  wyższych i ś re dn ic h  nie 
było  ani jedneg o  wy ższego  
u rz ędn ika  polaka ,  ze ś re dnich  
zaś było  80.38 proc .  n iemców,  
a tv lko 19.62 proc ,  p o laków .

Na kolei  s t o sunek  był je­
szcze gorszy:  na 3770 posad
wyższych  i średnich,  D i a  z a j ­
m o w a ł  wyższej  ani j ed en  p o ­
lak, ' n a  ś redn ich  zaś  było 
86.54 proc .  n iemców,  a 13.46 
proc.  polaków.

Cóż d op ie ro  m ó w ić  o szkol­
nictwie 1

S u r o w e  ka ry  i więzienie  
groziły  temu,  kto się ważył  
udzie lać  nauki  języka po l sk ie ­
go. S ie w c ą  „kultury* na G ó r ­
nym Śląsku był  nieroiec-haka- 
tys ta,  k tóry  bił  bezli tośnie 
dzieci, m ów iące  ze s obą  po 
p o l sku .

T o  też  Da 5929 nauczyciel i  
na  Ś lą s k u  był» n iem ców  5916, 
czyli 99 78 proc. ,  po laków  zaś 
13, czyli 0.22 proc .

P a ń s t w o  niemieckie,  naogół  
skąpe w sw ych  wyd a tkach ,  w 
walce  z po lakami  nie s zc zę - ,  
dziło największych kosztów.  
W y d a t k i  rz ąd u  p ru sk ieg o  na 
ce le g e rm a n iza c y jn e  w y n o s z ą  
od r. 1898 do dziś dnia — me 
licząc m i l |onów ,  r zu co n y ch  na  
agi tac ję  p leb i scy tow ą  — p r z e ­
szło l 1/,  mi ljarda  marek.

Us ta l iw szy  l iczbę p o laków  
b. zab o ru  p rusk iego  na 5Vs 
mil jona ,  w y p a d a  na g e r m a n i ­
zację każdego po lski ego m i e ­
szk ańca  429 m arek ,  czyli na 
j e d n ą  po lską  ro dz in ę  mniej  
więcej  2600 marek.

Pol i tyka  ta jes t  tym p o t w o r ­
niejszą ,  że 8 proc .  tej su m y  
pochodz i  z pod a tków  polskich,  
czyli,  ze polscy  oby wa te le  m u ­

sieli zapłacić  120 mil jooów 
m a r e k  za ge rman izację  swych 
własnyc h  dzieci. A  j ed n ak  
mimo wszelkiego ucisku g ó t -  
noś lązak w ysze d ł  zwycięsko z 
walki  o sw ą  m o w ę  ojczystą.

Dość  wielką  była l iczba tych,  
którzy,  nie mogąc znieść  szy ­
kan l gwa ł tu ,  w y w ę d ro w a l i  
wraz  z rod z iną  W i ę c  od 1895 
do 1919 r  w \  węd ro w ał o  z t e ­
renu pleb iscy towego 388.881 
po lak ów .  Na ich miejsce p r z y ­
była w tym sam ym okre s ie  
mniej  więcej  ta sam a l iczba 
niemców,  t. j. 356.305.

Sku tk iem  sys tematyczne j  g e r ­
manizacj i  zmniejszyła  się w 
c iągu os tatnich  100 lat liczba 
pclaków na Ś lą sku ,  a m ia n o ­
wicie w ro k u  1830 wynosi ła  
jeszcze 64 proc.  ogólnej  liczby 
mieszkańców,  w r. 1880 tylko
60 proc .  Dziś zaś  58.84 proc.,  
a w o b w o d z ie  p r z e m y s ło w y m
61 proc.

G d y b y  G ó r n y  Ś l ą s k  p o z o ­
stał  przy Niemczech,  naieży 
się liczyć z tym,  że setki  t y ­
sięcy niemieckich bezrobo tnych 
oraz dalsze  setki  tys ięcy tych 
niemców,  k tórzy z Alzacji  i 
Lotaryngi i ,  z P r u s  Zachodnich 
i z P o zn ań s k ieg o  w y w ę d ro -  
wa ć  musieb,  zos ta łoby w y s ł a ­
nych n G ó rn y  S Ią sk i wOw- 
czas g e m  aDizscji G ó rn e g o  Ś l ą ­
ska  d o k o n a n o b y  os ta tecznie  1

tj. razem tylko 13.502 hektarów.
D o d a ć  należy,  żę magnaci  

p ru sc y  zajęli na j lepszą  ziemię 
G ó r n e g o  Śląska ,  po laków r u ­
g o w a n o  sys tem a tycz n ie  z p o ­
w ia tó w  z lepszą  g lebą .

Rzecz  oczywis ta ,  źe jeżeli  
Gó rny Ś ląsk  dostanie  się Po l ­
sce, sku tk iem re fo rm y  rolnej ,  
uchwalonej  przez sejm,  w z r o ­
śnie pos iad łość  każdego  mało ­
rolnego i polski ro ln ik  na Ś lą­
sku uzyska  dobrobyt .

G erm an izac ja  pociągała  z ko­
nieczności za so b ą  i p io tes t an-  
tyzację.  L u d  g ó rn oś lą sk i  j e s t  
w swej  o lbrzymiej  większości  
katolicki,  rząd niemiecki p ro ­
wadzi ł  za ty ni na G ó rn y m  Ś l ą ­
sku zaw z ię tą  w a lk ę  z k o ś c io ­
łem katolickim.

J ed eD  kość ó ł  katol icki  p r z y ­
p a d a  na 4.377 k a t o l i k ó w ,  p r o ­
t e s t a n c k i  zaś na  1676 e w a n g e ­
l i k ó w .  Z 486 k a t o l i c k i c h  k s i ę ­
ż y  górnoś ląsk ich  j e s t  t y l k o  
108 (22,2. p r o c . )  p o l s k i e j  n a r o ­
d o w o ś c i .

Liczba p ro t e s t a n tó w  p o w i ę ­
kszyła  s ię Da G ó r n y m  Ś lą s k u  
w 40 latach pr aw ie  2 i pół  
r a z y . •

Jedyn ie  połączenie  się z P o l ­
ską  może  po łożyć t am ę  dal ­
szemu roz szerzan iu  się p ro t e ­
s t an ty zm u  ze sz k o d ą  katol i ­
ckiego kościoła!

N a s t ę p u ją ce  cyfry dają p o ­
jęcie o n ie s łychany m p o k r z y w ­
dzeniu  chłopa po lski ego na 
G ó rn y m  Ś lą sku .  Se tk i  tys ięcy 
biednych  ch łopów  żyje  s t ło­
czonych na k aw a łeczku  roli,  
k tó ra  do ich wy żywien ia  nie 
wystarcza ,  gdyż  kilku za ledwie  
m a g n a t ó w  niemieckich pos iad a  
setki  tys ięcy m o r g ó w  ziemi.

S ie d m iu  niemieckich wiel ­
kich o bsza rn ików  p o s iad a  r a ­
zem w polskie j  części G ó r n e g o  
Ś l ą s k a  826,697 hek ta ró w ,  czyli 
1|4 część ca łego kraju,  258 zaś 
ob sza rn ik ó w  posiada  580,904 
hektarów,  czyli więcej  niż p o ­
ł o w ę  kra ju.

W prz ec iw s taw ien iu  z tym 
87,913 rol ni kó w górnośląskich  
pos iad a  71,976 hekt.  ziemi, tj. 
1/8 obsza ru ,  a 38.690 rol ni kó w 
ma mniej  niż po pół  hektara ,

Niemcy p o w t a r z a j ą  do zn u ­
dzenia s tarą  bajkę,  jak to nie^ 
miec s w ą  pi lnością i p ra co w i ­
tością przemien i ł  z iemię ś ląską  
w „raj" i uczynił  z niej krainę,  
mlek iem i miodenr  p łynącą .

Zupeł  nie innę m o w ą  p rz e ­
m aw ia j ą  cyfry.  G ó rn y  Ś lą s k  
zawdzięcza  s w e  bogac tw a w y ­
łącznie  mozolnej  p ra cy  s t u t y ­
s ięcznych rz eczy pol sk ich  r o ­
botników.

Na 172,000 ro b o tn ik ó w  k o ­
pa ln ianych zalicza się 146,200 
do polskiej narodowości ;  na 
58 000 hutników  p rz y p ad a  
50.000 polaków.

W  ostatnich 30 latach d o ­
s tarczył  ro b o tn ik  gó rnoś lą sk i  
przeć  ętnie rocznie 323 ton 
węgla ,  niemiecki robotnik  w 
D o r tm u n d z ie  zaś  ty lko 263 ton.

O g ó ln a  w ar t ość  produkcj i ,  
k tó rą  G ó r n y  S Iąsk  dał  w os ta t ­
nich 30 latach,  wynosi  22 mi- 
l jardy marek.  R ó w n a  się ona 
wartości  s łupa  srebra ,  o p o d ­
s taw ie  j ednego  m e t ra  kwadrat . ,  
e. wy soko ści  11 857 metrów.  
S łu p  ten p rz ew yższałby 40 ra ­
zy wieżę Eiffel, 21/ i  razy  Mont  
Blanc i by łby o 2 k i lometry  
wyższy,  niż Mont  Everes t ,  
na jwyższa  g ó r a  na świecie.

N a gro dą  ro b o tn ik a  pol sk ieg o  
za dostarczen ie  tych bo gac tw  
był  n ies łychany wyzysk .  Mimo,  
że "Msk i  rob o tn ik  znacznie  

wę gla  p ro d u k o w a ł  niż 
ki r o b o t n i k  w za ch o d ­

nimi, Niemczech,  o t r zy m y w a ł  
C/u rocznie 477 m a re k  mniej ,  
o:# n iemiecki  robo tn ik .

Ob l i czon o,  że s t ra ta ,  p o n ie ­
siona. przez  tę n ie sp ra w ied l iw ą  
różnicę  płacy w c iągu 30 lat 
przez  gó rn ik ó w  górnoś ląsk ich ,  
w ynos i  p rzesz ło  2 mi l j ardy  
m arek .  W a r t o ś ć  tej sum y  o d ­
p o w iad a  blokowi  s re bra ,  k tó ­
re go każdy bok ma 10 m e t ró w  
długości .

W  ciągu tych 30 lat  o t r z y ­
mali  w s zy s c y  rob otni cy  w ko­
palniach i hutach G ó r n e g o  
Ś l ą s k a  ra zem  6 mi l j ar dów  ma­
rek płaey,  z czego 156000 rodzin  
robotniczych  przez  30 lat żyć 
musiało,  gdy,  natomias t ,  13 
m ag n a tó w  w ęg lo w y ch  i kilku 
akcjona.  juszów podziel i ło m ię ­
dzy siebie czys ty  zys k l 1/ , 
mi l jarda  m a r e k !

O to  , ,raj“ pruski ,  o k tórym 
agi ta to rzy  niemieccy opow ia ­
dają  ro b o tn ik o m  górnośląskim!

* **
Na zakończenie  p o d a j ą  auto-  

row ie  om aw ian e j  p ra cy  udzia ł  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  w wojn ie  
światowe j .

Przeciw s w y m  najświę tszym  
uczuciom zm uszony zos ta ł  poi -



ski robo tn ik  do w*lki b r a to ­
bójczej 7. sw y m  ro d a k ie m  z 
Polski .  Na n a jn iebezp ieczn ie j ­
sze  p lacówki  b o jo w e  w y s tan o  
g ó rn o ś lą sk ie  dzieci:  56.000 p o ­
ległych,  42.000 kalek, 16.000 
wdów  i 35.000 s ierot  po p o le ­
głych,  oto rezul ta t  tej n i ed o ­
browolne j  s łużby. Za 's te ,  d r o ­
go zapłaci ł  g ó r n o ś l ą ż tk  p r z y ­
należność  s w ą  do niemieckiego 
p a ń s tw a  zbójeckiego!

Grozi  mu  i nadal  s ta ł e  n i e ­
bezpieczeństwo,  że niemieccy 
imperjal iści  p o p ęd z ą  go na p o ­
le nowyc h  walk.  jedynie  o d ł ą ­
czenie od Niemiec i p o łącz e ­
nie z P ol ską  może  go od tego 
nieszczęścia uchronić .

Ok rz yk iem ,  pow ta rza jąc ym  
się po każdym rozdzia le :  „ B r a ­
cie gó rnośląsk i ,  g łosuj za Po l­
ską!1* kończy się ta n iezwykła  
s t a tys tyka ,  k tó ra  nie może p o ­
zos tać  bez g ł ęboki ego  wpł yw u  
na wynik  plebiscytu .

Tylko 187 pociągów 
z emigrantami.

Bytom,  15 marca .

D e r  „O be*s rh le s  sche Ku-  
r ie i"  donosi  z Ber l ina,  że za ­
miast  przew dy waoych 221 p o ­
c i ągów  z em ig ran ta m i ,  przy- 
jedżie tylko 187 pociągów.  
Rachuby  m em ieck ie  co do 
liczby em ig ra n tó w  nie s p r a w ­
dziły się widocznie.

Niemcy przeszkadzają 
Polakom w przyjmo­

waniu emigrantów.
Bytom ,  15 marca.

W  czasie p rz y jm o w a n ia  e-  
m ig ran tó w  zdarzyły  s 'ę  w B y ­
tom iu  w ypa dki  n apas to w an ia  
naszych  d e leg a tó w  ze s t rony  
władz niemieckich i n iemiec­
kiej delegacji .

Emigranci  polscy z Francj i  
i Ameryki przybyli  na  6  Śląsk.

Bytom,  15 marca.
Dziś  p rz y b y ł  tu większy  

t ranspor t  em ig ra n tó w  polskich  
z F ranc j i ,  a mianowicie  z Me- 
tzu i okol icy.  P r z y b y w a j ą  też 
emig ranci  z Am eryki .

Nie plebiscyt lecz rada 
najwyższa zadecyduje 

o losach Śląska?
W ied e ń ,  15 marca.
(Tel. wl.)

Z  Z u ry c h u  donoszą:  „Neue
Z i ib c h e r  Ztg ."  o t rzymał*  z P a ­
ry ża  wiadomość,  że dnia  28 
b. m. Rada Na jw yżs za  p o w e ź ­
mie  os ta teczną  decyzję  w s p r a ­
w ie  przyna leżności  G ó r n e g o  
Ś lą sk a .

P o d s t a w ą  u ch w ał?  będzie 
r a p o r t  k o n u s p  koalicyjnej  w 
Op olu ,  z łożony po dokonani u  
p lebiscytu .

Niemcy w ywożą  maszyny 
d ru k a r s k i e  z Górnego Ś lą ska .

B y to m ,  15 marca.
W  p rzew id y w an iu  klęski  

p lebi scy towe j  d ru k a rn i e  dzi en ­
ników  niemieckich e w a k u u j ą  
m asz y n y  drukarsk ie .

Napad niemców na 
komendanta Bytomia.

B y to m ,  15 marca .
W  sobo tę  ki lku op rysz i tów 

e m i g ra n tó w  niemieckich n a p a ­
dło w B y to m iu  n a  kom en d a n ta  
m ias ta  By tomia  gen e ra ła  Le- 
comta ,  p rz yczym  m ocno  go 
po tu rb ow al i .

Stosstrupy -przy 
robocie.

K ato w ic e ,  15 marca.

W  niedz elę hula ły  n iemie­
ckie s to s s t r upy  w powiecie  
gl iwickim.  P iz y  róż nych  za ­
machach zuDor ' iowa : i  tam pię­
ciu obyw ate l i  polskich.

J  ik „Morgei jpos t"  d o n o s ’, 
s trze lano te toż .  s am eg o do a w 
lesi* pod P<uuizowcem do s a ­
mi chodu,  w k tó ry m  jecha ł  
f rancusk i  kapi tan ,  pewien  ofi­

cer  angie lski  z ż o n ą  i kap ' tau  
z i e l o n e j  p o l i c j i  Luschni .

Z b ro d n ia r ze  n i e m i e c c y  p r a ­
gnęl i widocznie  zgładzić  kapi­
tana  f rancusk iego,  a przez  p o ­
myłkę  zastrzel il i  sw eg o  „Lanz 
manna* L uschn . ’go.

T a k  h u l a j a  n i e m c y  p o d  o- 
k i e m  władz K o a l i c y j n y c h .

Jak zebrać miljony 
na Ś ląsk?

Niechaj  każdy kto ma ch ę tk ę  
Na paraso l  i kalosze,
Moknie  raczej  aż do lata 
A ua Śląsk niech odda g r o s z e .

Niechaj  każda w Polsce panna.  
Gdy jej podrze  s>ę podwiązką,  
S z n u r k i e m  zwiąże  sw e  p o ń  

[czoszki,
A sto m are k  da dla Ś lą ska .

Niechaj  smakosz  pęcak jada,  
C hoć  mu pachnie  t łus ta  g ą s k a ,

A  z ła twoś cią  po t y g o d n i u  
Tys iąc  m are k  da  dla Śląska .

Niechaj za mia s t  t rzech wód e-
[czek

Będzie  jedna i przekąska.  ,
A  oszczędzisz  sw o je  nerki 
I uzbierasz  grosz  dla Ś ląska .

Niechaj za mia s t  su tych fa łdów 
Suknia  twoja  będzie  wąska,
A pokażesz  ł ad n e  kształ ty 
1 ocalisz g rosz  dla Sią ska .

Niechaj  paska rz ,  gdy się uda  
Z n o w u  j ak aś  s p ra w k a  g rz ą sk a ,  
Dla ekspjacji  ca ł*  dochód 
O d d a  na pot rz eby  Siąska .

Niechaj wre szc ie  g ro sz  od dadzą  
W s z y s tk i e  banki,  spółki,  związ-

fki
A posypią się mi ljony 
Na plebiscyt  górnośląski !

NEMO.

Rokowania
Podpisanie trak ta tu  z Rosją

Cały dzień 14 b. m. ko­
misja redakcyjna poświęciła 
wykończeniu artykułu o 
zwrocie zabytków.

O godz. 9-ej wieczorem  
rozpoczęło się całonocne 
posiedzenie komisji reda­
kcyjnej, poświęcone zreda­
gowaniu artykułu o zwrocie 
mienia państwowego.

Pomimo ogromnego w y­
siłku obu delegacji jest rze­
czą wątpliwą, aby podpisa­
nie traktatu pokojowego  
mogło nastąpić w dniu 17 
b. m. Najprawdopodobniej 
ten akt historyczny nastąpi 
dopiero w piątek, dnia 18 
marca.

Na posiedzeniu nocnym  
komisji redakcyjnei delega­
cja bolszewicka zgodziła się 
na zwrot Polsce taboru wą- 
zkotorowego i także taboru, 
przerobionego na szeroko­
torowy, oraz na wypłatę 
ekwiwalentu za tabor szero­
kotorowy, którego wartość 
określono na 29 miljonów 
rubli w złocie.

0 zwrot stadniny 
Janowskiej.

Rvg-a, 15 marca .

P o d czas  dysku s j i  w sprawie  
reew akuac j i  mienia p a ń s t w o ,  
wego  za pad ła  zg o d a  z a s a d n i ­
cza b o l szew ik ó w  na zw ro t  
r z ąd o w e j  s tadniny  janowsk ie]  
wraz z p r z y ch ó w k iem .  »■

pokojowe.
nastąpi nie 17, lecz 18 b. m.

Ryga, 15 marca.
(Tel. wł. „Iskry".)

0 zabytki i trofea.

Prezes rady portowej gdańskiej.
Ciekawa narada z Sahmem.

K o re s p o n d en t  „Iskry* d o w i a ­
du je  się, że w mtn is t er jum 
sp ra w  zagranicznych ot izymi ' -  
no w iadomość o mającym na 
s tąpić  w dn. 19 b. m. p r z y j a ź ­
dzie dogGda ńska ,  m i a n o w a n e ­
go p rzez  Ligę  n a r o d ó w  pieze -

dług jego informacji żad­
nych rozruchów w Rosji 
sowieckiej niema i upowa­
żnił tę gazetę do ogłoszenia, 
iż w Rosji niema ani jed­
nego okręgu, w którym  
działyby się rzeczy, dające 
się porównać z tym, co się 
dzieje w lrlandji.

Ryga,  15 marCa. #
Na konferencji  p r z e w o d n i ­

czących obu  delegacj i ,  us ta lo­
no, iż zamias t  p r o j e k to w a n e g o  
d o d a t k o w e g o  p ro to k u łu  w 
sprawie  zw ro tu  zabytków ,  w i ­
cemini s t er  Dąbski  w ys tosu je  
do Joffego notę,  d o m a g a j a c ą  
się zwro tu  p rz ed  u s t a lo n y m  w 
t rak tac ie  t e rm in em  r e e w a k u a ­
cji t r e f t ó w  wojennych,  szcze­
gólnie  dotyczących „ G r u n w a l ­
du* oraz ak tów a d m in i s t r acy j ­
nych,  do ty c zą cy ch  s p ra w  w ł o ­
ś c i a ń s k i c h .

Złoto i koleje.
R y g a ,  15 marca .

W  odbyte j  konterencj i  wzięli  
udzia ł  w icemin i s t ro w ie  Dąbski  
i S t r a s b u r g e r  oraz  Obolensk i j  
i Kaiizik. Na po rz ąduu  o b ra d  
były  sp o rn e  p u n k t y ,d o t y c z ą c e  
złota i re ewakuac j i  mienia p a ń ­
s tw ow ego .

Bolszewicy  zdecydowa l i  p rz y ­
znać  Polsce t rzydzieści  dwa 
mil jony rubl i  czys tego złota 
zw lekają  j ed n ak  z okreś leniem 
daty  wyp ła ty ,  co czyni,  iż s y ­
tuacja  u w ażan a  j e s t  za n i ew y ­
raźną.

W  dziale i eew ak uc j i  t a b o r u  
k o le jo w eg o  bo lszew icy d e c y ­
d u j ą  się zwróc ić  w na tu rze  
m a ją t ek  kole jowy w granicach 
p a ń s t w a  pol skiego,  z w v ją t -  
k iem m a ją tk u  koie s z e r o k o t o ­
ro w ych ,  za k tóry  golowi  są 
dać  ekwiwalen t .

S p ra w a  zos ta je  naraz.ie n i e ­
zd e cy d o w a n a  i pozos ta je  o p o r ­
na.

Na pos iedze n iu  w iec zo rn ym  
w niedzie lę Joffe p rz ys ta ł  na 
w skaz an ie  w t rak ta c i e  p o k o ­
jowym  terminu ra tyf ikacj i  t r a ­
ktatu,  te rmin  ten j ed n ak  u z a ­
leżnił od uchw ały  najbl iższego 
zjazdu sowietów.

W Rosji rozruchów niema!
Bezczelne oświadczenie Krasina.

Londyn, 15 marca.
(Tel. wł.)

Delegat sowiecki Krasin cownikiem pisma „Daily 
w rozmowie ze współpra- Herald" oświadczył, ż ew e-

W a r s z a w a ,  15 marca .
(przez  telefon)

sem rady p o r t ow e j  w G d a ń ­
sku,  p u łk o w n ik a  s z w a j c a r s k i e ­
go de Renier.

Na nieszczęście  pan ten p rzed 
p rz yjazdem n ar ad za ć  s ię bę­
dzie w P. rvZu z wro giem P o l ­
ski d-rern Sahmem.

Kalendarzyk.
Dziś Hilarego  

Jutro Gertrudy 

Wsch. słońca 6 m .  14 

Zachód „ 6 m . 6

KROMIKR.
Od redakcji. W o b e c  bl is ­

k iego t e rm inu  plebiscytu,  k tó ry
od będ z ie  s ę  już za dni 4, 
wszelkie inne s p ra w y ,  choćby 
na - e t  bardzo  ak tua lne  z m u ­
szeni będz iemy odkładać  na 
plan d ru g  , je s t e śm y  bowiem 
p rz ekonam ,  że spi aw a  G. Ś lą s ­
ka za jm uje  dziś n epodz ie lme 
um ys ły  i serca  wszystkich  p o ­
laków

Ratuj Ś lą sk !  W czora j  w
g o dz inach  przed p o ł u d n i o ­
wych s zy b o w a ł  i ad S  >snow- 
ceni p iękny dwup ła t ow iec ,  na 
k tó reg o  sk rz yd łach  dolnych 
widm ał  napis „Katuj Śląsk!"

Zakaz sp r z e d a ły  trun­
ków w S o s n o w cu ,  Czeladzi  
i w gminie  Niwka  wydany z o ­
s tał  przez  w o jew o d ę  St.  Pe- 
ko s taw sa ie go .  W n n y m  p r z e ­
k roczen ia  t ego  zakazu grozi 
kara 20 tys.  mk. lub mies iąc 
a n  sz tu za 1-yrn ra zem  i do 
100 tys.  mk. lub 3 rn es. a r e s z ­
tu w r a z e  p o w t ó r n e g o  prze 
kroczei  i i  z a k a tu  Areszt  i 
g r z y w n a  m o g ą  byC s to s o w an e  
jedno cz r  śnie.

Z ak a z  pow yższ y  będz ie  c o f ­
n i ę t y  najpóźniej  2 maja  r. b.

W szyscy d!a d z  i e c i.
Akc ja  zo rg an izo w a n a  przez 
„ o j c a  wszystkich  głodnych dz>e- 
ci“ H e rb e r t a  H o o v e r a  w celu 
ze bran  a 33 m d jo n ó w  dolarów,  
zd oby ła  sou  e w Ameryce  s z e ­
ro k ą  pop u la rn ość  wśród wszy- 
s tk i ih  sfer społecznych.  Do 
w iad u jem y  się z pi3m a m e r y ­
kańskich o wielkich  darach na 
rzecz  g łodnych dzieci. Z w i ą ­
zek m l o d z e ż y  amerykańskie j  
„K o tg hs t  of C o l u m b u s 11 ( r y c e ­
rze Kolumba)  of a ro w a ł  na ten 
cel  4 i pć* md jon a dolarów.  
Y. W. C A . (Związek m ł o ­
dych ko b ie t  ch r?eśc |ańsk  ch) 
prz eznaczył  na t u n t u s z H o o -  
we ra  je dnodn iow y  dochód z 
o b i ad ó w ,  w y d a w a n y c h  w 450 
jadłodajniach ,  należących do 
tei organizacj i .  F a r m e r z y  a m e ­
ry k a ń scy  da j ą  na ten cel 15 
m d jo n ó w  buszli  k u k u ry d z y  i 
50.000 buszli pszemcv.  K o le ja ­
rze of a r o w u ją  się przewieźć  
za d a r m o  p e w n ą  część teg o 
daru .  S ło w e m  — nędz a dzieci .
eus o pejskich  zn a jd u je  oddźw ięk
w e  wsż-ystkich sercach.  Prasa  
polska,  wyc hod ząca  w A m e ­
ryce ,  przyczynia  się też wielce 
do pob ud ze n ia  of arnosci t  im- 
tejsze j  Po lonj i  w celu za s i l e ­
ni* fu nduszu  H o o v e r a ,  k t ó r e ­
go znaczna część pr zypadnie  
polskim dzieciom.

R ezu l t a ty  te|  akcji  już są  
widoczne:  baw iący  n iedaw no
w W a r s z a w  ę przedsts  wic' • i  
H o o v e r a  na E u r o p ę  Wal ter  L, 
B r o w n  oświadczył ,  że liczba 
dzieci, dokar mianych  w Polsce  
będz ie  pow iększona  do 350 000, 
a cała akcja p rzed łużona  do 1 
s ie rpn  a r. b.

Walka x drożyzną Z a ­
łożona p rz ed  ro k ie m  w W a r ­
szawie  „L 'ga  ao tybo l*ze wicka“ 
wyda ła  odez wę,  w które j  p o d ­
kreś la  słusznie,  iż na jpewniej ­
szym ś ro d k ie m  skuti-Ctnego 
zwalczania bol szew izmu będzie  
po dnies i enie  w a r t o s . i  mar ki  i 
zo 'żka  cen.

Spr-i * a ta j e s t  dla życia na- 
roc.u i a vdziwyrn „być albo 
nie być".  W y c h o d z ą c  z t*go 
załóż- „i L  ga  zw o łu je  a d.

14 i 15 kwie tn ia  r. b. zjazd 
do W ars za w y ,  w celu uara-  
dzenia  się nad sposoo am i  wal­
ki z drożyzną.

Ins tytucje i o sob y p ragnące  
wziąć  udzia ł  w zjeździe winni 
Się z w r a c a ć ,d o  b ura  L  gl anty- 
bolszewickie j  w Wa rszawie ,  ul. 
M az owiecka 1 1, rn. 31.

Śledzie  i olej dla kop alń
i z ak ła d ó w  p rz em ys ło w ych  
s p r z e d a w a n e  są  w p a ń s t w o ­
w y m  urz ędzie  zak u p u  a r t y k u ­
łów pierwszej  po t rzeby .  Są­
dzimy,  że zarządy wyżej  p o ­
miecionych zakładów ze wzg lę ­
du na post ,  jako też z uwag i  
Da wielką  w ar t ość  odży w czą  
śledzi i o le jów sko rz yst a ją  z 
nadarza jące j  się sp o so b n o śc i  
i zakup ią  Odpowiednie ilości 
dla swyp h p ra cow ników .

Zgłaszajcie mieszkania 
dia Ślązaków
Aleja 3 Maja 20 

Komisar ja t  6.  Ś ląsk i .

Z teatru.
Teatr zimowy. Z w olen ­

nicy r e p e r tu a r u  pow ażn eg o  bę­
dą  dz'8 zadowoieni .  gdyż t ea t r  
w ys ta  vki I» d r a m a t  E igła „ W  
prz ysta ń  “ , k tó ry  był  w y s t a ­
wiany na wszystk ich  scenach 
z o lbrzymim pow odz en iem .  U 
nas  na premie rze  był n ad zw y ­
czaj życzl iwie p rzyję ty  z a r ó w ­
no przez prasę,  jak  i publ icz 
ność ,  k tó ra  d o b o r o w ą  g rę  a r ­
tys tów,  jak p .p .  W ą so w ic z ,  
H  i r t rnannowej ,  Boneck iego,  
D ą brow sk iego ,  T ańskiego ,  K i ­
s i e l ew sk iego  i m-łe j  Don'cz* 
kowskir. j  ok la skiwała  s e r d e c z ­
nie. W dzis ie jszym p rz e d s t a ­
wieniu  bierze udzia ł  o rk ie s t ra  
12 pu łku piechoty ,  k tó ra  da 
specja lny Uoncei t  w an t r a k ­
tach.

Ju t ro  w czwa>tek in te re su ­
jące  „ P o w a b y  g rz ech u '4 tak  
Subt-T ne  pro wadzone na czele 
7. p. Boneckim przez  cały z e s ­
pół.

T r z y  mi l jonówki  roz lo sow a­
ne będą między pub l i czność  
na p i ą t k o w y m  p rz eds taw ien iu  
„Róży S tam bułu" .

Bilety na po wyższy  r e p e r ­
tuar  n a b y w a ć  można  w dzien ­
nej kasie teat ru.

Na żo łn ierza  po lsk ie­
go dziś ua S z t u m i e  dane b ę ­
dzie pr zeds tawieuie  przez  z e s ­
pół H.  C za rn eck ieg o ,  k tóry  
wystawia  m e lo d y jn ą  o p e i e u ę  
„Cza r  walca".

Jutro w Dąbrowie s t a ­
r a n i e m ,  komite tu  pleniący to w e­
go dana będzie opere tka  „ C z ś r  
wa lca11, u ro zmaico na tańca ra ' .

Tabela wygranych.
5 d zień  cląg-nienia

W a r s z a w a ,  15 marca .
(Przez  telefoi )

W  dniu d z i s i e j s z y m  g łówniej ­
sze w y g r a D e  padły;

25 tys. rak. ua JNs 8755.
20 tys.  in». na N° 64986
15 tys.  mk. na J\s \» 5377, 

36480, 433^17, 52324.
10 tys.  m*. na JSIsJMś 2313, 

8231 34507, 36893, 43925.

Niebywała i Praktyczna N o w o ś ć !

Atrament
w Pastylkach we wszystkich ko­
lorach daje możność każdemu 
wytwarzać sobie z jednej pastyl­
ki kałamarz atrament 1. Żądać 
wszędzie, poleca Wytwórnia 
Techno-Chemiczna F. N awroc­
ki i J. Nitecki  W a r s z a w a .

Referentem na Zagłębie 
M. K aner, Będzin Modrze- 

jowska 81.



BACZNOŚĆ! B A C Z N O ŚĆ !

Komitety Plebiscytowe pow iatu Będzińskiego.
Bilety na wyjazd na G órny  Śląsk dla p lebiscy towców już 

nadeszły.
Uprasza się Komi te ty  lokalne,  ażeby sporządzi ły  spis  u p r a ­

wnionych  do g łosowania  i przysłały spec ja lnym ktirjerem do biura 
powia tow ego po  bilety. Należy  podać:  nazwisko,  imię, da tę  u r o ­
dzenia,  powiat  i os tatnią stację na Gó rn ym  Śląsku,  do kąd  plebi- 
scytowiec zamierza jechać.

BACZNO ŚĆ G Ó RNO ŚLĄZACY!
Aby ułatwić pracę w dniu wyjazdu na Górny Śląsk uprasza 

się wszystkich tych p lebiscytowców z Sosnowca,  którzy otrzymali  
do ku me nt  upoważnia jący  do g łosowania ,  żeby od  ś rody  p r z y c h o ­
dzili na stację w S o s n o w c u  do  biura in formacyjnego  w celu o trzy­
mania  biletu na wyjazd na Górny Śląsk.

Dok u m en t  z fotografją należy ze sobą  zabrać.

P O L S K I  K O M IT E T  P L E B I S C Y T O W Y  
Na powia t Będziński .

Sosnowiec,  dnia 15 marca 1921 r.

Telegramy.
Wznowienie ostrzeli­
wania Piotrogrodu.

H e l s i n g f o r s ,  15 m a r c a .
(Te i .  wł.)

W  niedz ie lę  r a n o  p o w s t a ń c y  
k r o n s z t a d c y  w zn ow i l i  os t iz e l l -  
w a n i e  P i o t r o g r o d u .  P o ł o ż e n i e  
j e s t  u a o g ó ł  p o w a ż n e ,  in imo  że 
t e m u  z a p r z e c z a  r z ą d  b o l s z e w i c ­
ki. W ś r ó d  lud nośc i  P io crogro-  
du  p a n u j e  pop ło ch .

w e r  i z a s t r z e l i ł  f r a n c u s k i e g o  
of icera.  R z ą d  f r anc usk i  w o- 
s o b n e j  n oc ie  z a ż ą d a ł  z u p e ł n e ­
g o  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  od  N ie ­
miec.

Aresztowanie mordercy 
premjera hiszpańskiego.

M a d r y t ,  15 m a r c a .
( T e k  wł.)

P o l i c ja  u ie ła  a n a r c h i s t ę  A t e .  
neo  P e d r o  T a t e  , Uczącego  22 
lat  a p o c h o d z ą c e g o  z T a r r a g o -  
ny.  A r e s z t o w a n y  z e m a ł ,  że 
j e s t  m o r d e r c ą  p r e z y d e o t a  m i ­
n i s t r ó w  D a to a a ,  o r az  że j e s t  
w  s tan ie  w y j a w  ć n a z w i s k a  j e ­
g o  d w u c h  w s p ó l n i k ó w .

Zerw anie  s tosunków handlo­
wych między Anglją a  Niem­

cami.
G d a ń s k ,  15 marca .

„ D a n z ig e r  N e u e s t e  N a c h r -  
c b t e o “ d o n o s z ą  z L o n d y n u ,  że 
B o n a r  L aw  p r z e d ł o ż y ł  izbie 
g m in  r z ą d o w y  p r o j e k t  u s t a w y  
o o d d a w a n i u  50 p r o c e n t  ceny 
s p r z e d a ż y  za t o w a r y ,  s p r o w a ­
d z o n e  z  Niemie c .  P r o j e k t  ten 
j e s t  p i e r w s z y m  k r o k i e m  ś r o d ­
k ó w  r e p r e s y j n y c h ,  k t ó r y m i  z a ­
g ro z i ł  L ' o y d  G e o r g e  N i e m c o  on 
na konfe i  encj i  w L o n d y n i e .  
S t o s u n k i  h a n d l o w e  m ię d z y  
A n g l i ą  a N ie m c a m i  w e d ł u g  
s ł ó w  B o n a r  L a w a  na l eży  u w a ­
ż ać  za z e r w a n e .

Zamordowanie fran­
cuskiego oficera.

E i b t r f e l d ,  15 m a r c a .

P e w i e n  n iem ieck i  of ce r  z a ­
s t r ze l i ł  tu of ce ra  f r a n c u s k i e g o  
M o r d e r c a ,  p r z e c h o d z ą c  o b o k  
f r a n c u s k i e g o  <.f icera ,  oie p o ­
z d r o w i ł  go ,  j ak  t e g o  wyr a  g a ­
j ą  p r z e p is y .  W o b e c  t e g o  I ran  
c u s k  oficer  z a t r z y m a ł  p r z e ­
c h o d z ą c e g o  i z a ż ą d a ł  od r. iego 
w y j a ś n i e n i a .  N ie m ie c k i  of .cer  
n ie z w ł o c z n i e  w y d o b y ł  r e w o l ­

Niemcy pro tes tu ją .
B e i l m ,  15 marca .

R z ą d  n ie m ie cki  wy s ła ł  do  
s e k r e t  r ja tu  L g i  N a r o d ó w  p r o ­
te s t  p r z e c i w k o  z a s t o s o w a n i u  
ś o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  p rz e z  
m o c a r s t w a  k o a l i c y jn e .

Rozporządzenie
dotyczące  s to s o w a n ia  przep isów paszpor towych  oraz  
je żdżen ia  motocyklami oraz  samochodami w okres ie  

plebiscytu.

z a ł ó g  o k r ę t o w y c h ,  z a t r u d n i o ­
n y c h  w ż e g l u d z e  r zeczn e j  na 
O d r z e ,  k t ó r z y  z p o w o d u  s w e j  
s ł u ż b y  m u s z ą  częśc ie j  p r z e ­
k r a c z a ć  g r a n i c ę  i z a o p a t r z e n i  
s ą  w p o z w o l e n i a  sp e c ja ln e .

P r z e p i s y  p a s z p o r t o w e  d o t y ­
cz ące  w y j a z d u  z G ó r n e g o  Ś l ą ­
ska  n ie  u le g ł y  zm ia n ie .

Z a k a z a n y  j e s t  w ja zd  wsz e l ­
kich a u t o m o b i l o w y c h  ś r o d k ó w  
p r z e w o z o w y c h ,  k o ł o w c ó w  m o ­
t o r o w y c h ,  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a ­
r o w y c h  na  G. Ś l ą s k ,  j a k o t e ź  
w y j a z d  ich z G ó r n e g o  Ś l ą sk a .  
P o z w o l e n i e  m o ż e  w y j ą t k o w o  
udz ie l ić  n a c z e ln ik  u r z ę d u  p a ­
s z p o r t o w e g o  K o m is j i  m i ę d z y ­
s o j u s z n i c z e j  w O p o l u ,  do  k tó  
r e g o  na le ż y  b e z p o ś r e d n i o  p o ­
d a ć  p r o ś b ę  l i s t o w n i e  lub  t e l e ­
g r a m e m  z z a p ł a c o n ą  o d p o w i e ­
dz ią .  P r o ś b a  o p o z w o l e n i e  
p o w i n n a  z a w i e r a ć  w s z e l k i e  
o b j a ś n i e n i a  niżej  w y m a g a n e .

1) N a z w i s k o  k o n d u k t o r a  
ś r o d k a  p r z e w o z o w e g o ;  2) i- 
mi ona ;  3) d a t a  i m i e j s c o w o ś ć  
u r o d z e n i a ;  4) z a w ó d ;  5) m i e j ­
s c o w o ś ć  z a m i e s z k a n i a ;  6) czy 
u p r a w n i o n y  lub n i e u p r a w n i o ­
n y  do  g ł o s o w a n i a  p r z y  p l e b i ­
scyc ie ;  7) p r z y c z y n a  p r o ś b y ,
8) m i e j s c o w o ś ć ,  do  k t ó r e j  p o ­
da jąc y  p r o ś b ę  ch ce  się uda ć ;
9) p o ż ą d a n y  czas  p o b y tu ,  10) 
m a r k a  nr.  i s i ł a  ś r o d k a  pr ze ­
w o z o w e g o .

K to  p r z e s t ą p i  p r z e p i s y  n i ­
n ie j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  u-  
l e g n i e  k a r z e  w ięz ie n ia  od  m i e ­
s ią ca  d o  r o k u ,  lub  g r z y w n i e  
Od 3000 do  15000 mk. ,  o ile 
n ie  j e s t  p r z e w i d z i a n a  k a r a  
w yż sz a  w r o z p o r z ą d z e c u  z d. 
30 g r u d n i a  ub  r ; 23 i 28 iu-
t e g o  b. r. u s t a l a j ą c y c h  r e g u l a ­
m in  p l e b i s c y t u  na G .  Ś l ą s k u .

N in ie j s z e  i O rp o r .  ą  lżenie 
w c h o d z i  w życ i e  do .  10 m a r ­
ca r. b. o go dz .  6 r a n o  i obo-

Powrót generała 
Nołleta do Berlina.

P aryż ,  15 m a t  ca.

G e n e r a ł  N u l e t ,  p r z e w o d n i  
czący  m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  k o ­
misj i  w N ie m cz ech ,  w y j e c h a ł  
w n i edz ie lę  w s a m o  p o ł u d n i e  
do  B e r l i n a .

Kora is ia  m ię d z y s o j u s z n i c z a  
i r z ą d z ą c a  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
r o z n o r z ą d z a :

W  c z a s o k r e s i e  p l e b i s c y t u  
s t o s o w a ć  s ię  bę dz ie  p r z e p i s y  
r o z p o r z ą d z e n i a  z d n i a  17 go  
m a j a  1920 r. o p a s z p o r t a c h ,  o 
ile o n e  d o t y c z ą  w e j ś c i a  na 
G ó r n y  Ś l ą s k ,  w s p o s ó b  n a ­
s t ę p u j ą c y .

Na G órny Ś lą s k  b ę d ą  
j s d y n ie  w p u s z c z e n i !
1) G ł o s u j ą c y  z a o p a t r z e n i  w  

p r z e p u s t k ę  ( w y k a z  g ł o s o w a ­
niu),  w y s t a w i o n ą  p r z e z  K o m i ­
t e t  P a r y t e t y c z n y  m i e j s c o w o ś c i  
w k t ó r e j  są wp is an i .  T e  p r z e ­
p u s t k i  ( w y k a z y  g ł o s o w a n i a )  
n ie  p o d l e g a j ą  w i z o m  k o n s u ­
l a r n y m .

2) O s o b y ,  k t ó r e  m a j ą  t o w a ­
r z y s z y ć  o s o b o m  c h o r y m  lu b  
uł  o m n y m ,  u p r a w n i o n y m  do  
g ł o s o w a n i a ,  a k tó re  z a o p a ­
t r z o n e  są w p r z e p u s t k ę  s p e ­
c ja ln ą  na p a p i e r z e  z i e l o n y m ,  
w y s t a w i o n ą  pr zez  B i u r o  m i ę ­
d z y s o j u s z n i c z e  t e g o  p o w i a t u ,  
d o  k t ó r e g o  s ię  m a j ą  u d a ć .  
Ov»a p r z e p u s t k a  spe c ja ln a  nie 
p o d l e g a  w iz o m  k o n s u l a r n y m .

3) O s o b y  z a m i e s z k a ł e  na G.  
Ś l ąs k u ,  m a j ą c e  p a s z p o r t ,  w y ­
s t a w i o n y  na  G.  Ś l ą s k u ,  w i z o ­
w a n y  p r z e z  k on t r .  p o w .  p a s z ­
p o r t y  te  n i e p o t r z e b u j ą  ż a d n e j  
inn e j  wizy.

W b r e w  p r z e p i s o m  r t y k u ł u  
p o p r z e d n i e g o ,  m o g ą  o s o b y  
n i e z a m i e s z k a ł e  na  G ó r n y m  
Ś l ą s k u ,  a nie n a l e ż ą c e  do  g ł o ­
s u j ą c y c h ,  o t r z y m a ć  ty lk o  w y ­
j ą t k o w o  Dozwolen  e na p r z y ­
ja z d  d o  G. S ią sk a ,  j e że l i  p o ­
t r a f i ą  u s p r a w i e d l i w i ć  p r o ś b ę  
s w o j ą  p o w o d a m i  n a d e r  w a ż ­
n y m i  a z a r a z e m  na g ły m i .  O  
p o z w o l e n i e  to  n a l e ż y  p ros ić  
l i s t o w n i e  lub  t e l e g r a m e m  z 
z a p ł a c o n ą  o d p o w i e d z i ą  b e z p o ­
ś r e d n i o :  U r z ą d  P a s z p o r t o w y  
K o m is j i  M ię dz ys .  w  O p o l u .  
F r a n c u s k i e  w ła d z e  k o n s u l a r n e  
u d z i e l ą  wi zy  ty lko  za p r z e ­
d ł o ż e n i e m  p o z w o l e n i a  te go  
u r z ę d u .

W i z y  u d z i e l o n e  p r z e z  f r a n ­
c u s k i e  w ł a d z e  k o n s u l a r n e  
p r z e d  9 m a r c e m  b. r. n ie  u- 
p o w a ż n i a j ą  do  p r z y j a z d u  n a  
G. S I ą s k ,  w cz a s o k r e s i e  w k t ó ­
r y m  o b o w i ą z u j e  n in i e j s z e  r o z ­
p o r z ą d z e n i e .

P r z e p i s y  n i n i e j s z e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  nie o d n o s z ą  się:

a) d o  p o d d a n y c h  m o c a r s t w ,  
k t ó r y c h  p r z e d s t a w i c i e l e  za s i ada  
ją  w Kom is j i  m i ę d z y s o j u s z ­
niczej .

b) do  u r z ę d n i k ó w  kole i  ż e ­
lazn y ch ,  p oc z t  i ceł ,  o r a z  do

Lecznica 
chorób kobiecych

D -ra I. EYSYMONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 

As 11.

przyjęcia chorych 1 0 -  12 i 5 - 7

O K U L I S T A
D-r. m ed y cy n y

L. C w i b a k
Będzin, ul. K ołłą ta ja  Ns 30
przyjmuje ocznych  chorych co­
dziennie,  oprócz n ie d n e l ,  od  12Va 
do  2 popol.  i od  6-ej do  7 wiecz.

D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
choroby kobieee i a k u s z e r j a  

D ą b ro w a  G ó r n ic z a
(na Redanie)  róg  Sławkowskiej  

i Król. Jadwigi .  

P rzy jm uje  od  4 —7 p p.

Do biura kopalnianego w  
Zawierciu potrzebni są: pra­
cownik dobrze obeznany z  
pracą biurową i maszynistka, 
biegle pisząca na m aszynie. 
Oferty do Administracji 
„Iskry" pod litery N. C.

w i ą z y w a ć
w oła ni a .

b ę d z ie  aż do  od-

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  
s p r a w  w e w n .  je s t  w y z n a c z o n y  
do  w y k o n a n i a  n in ie j s z e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a .

O p o l e ,  d. 7 m a r c a  1921 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  K o m is j i  
Mię dz .  R z ą d z ą c e j  i P le b .  

G ó r n e g o  S i ą s k a  :

Le Rond.
Z  u p o w a ż n i e n i a  
c z ą c r g o :  P r e f e k t ,

D e p a r t ,  s p r a w

p r z e w o d n i -  
D yi  e k t o r  

w e w n .

Antoni Łapiński
długoletni praktyk w dzie­

dzinie prawno sądowej
Obrona w Sądach ,  
P orady  —  Prośby.

Przyjmuje  codziennie,  prócz nie­
dziel i świąt,  od  go dz iny  3-ej do 

6-ej wieczór
przy ul. Warszawskie j  JM* 20.

Podpalaczka,
P O W l E b C

19.

— M ło d z ie n ie c  ó w  z w a ł  się 
E d m u n d  C as te l .  Ma tk i  s w e j  m e  
zna ł ,  s t r a c i w s z y  ^  w n ,e r n c . 
w ł e c t w i e .  O  ciec j e g o  k u p i e c  
z M o n t m a r t r e ,  z m a r ł  p r / e d  
c z t e r e m a  laty,  z o s t a w i a j ą c  E d ­
m u n d o w i  sk i cimny m a j ą i f  czek  
k t ó r y  p o z w o l i ł  m u  w s z e l a k o  
id ąc  za n a t c h n i e n i e m ,  p o ś w  ę- 
c ić  s ię  o b r a n e m u  z a w o d o w i  
a t f y s t y c z n e n i u ,  w ja k im  mia ł  
n a d z i e j ę  k i e d y ś  przy  g o r l . w e j  
p r a c y ,  z a s z c z y t n e  z a j ą ć  s t a n o ­
wisk o .

X X I V .

P o w o ł a n i e  E l m u a d a  Ca s te l  
b v ł o  p r a  wdziwern  i sz e z e r e m .  
M ł o d z i e n i e c  ów  p o s i a d a ł  o b o k  
t e g o  s i lną  e n e r g j ę ,  r z a d k ą  w y ­
t r w a ł o ś ć ,  o b o k  k t ó r y c h  w s k u ­
t e k  d o s k o n a l e n i a  s ię  j e g o .  
Z na w cy m a l a r s t w a ,  zaczęl i  cenić  
p r a c e  m ł o d e g o  a r t y s t y .

I  l ąc  s z v b k i m  k r o k i e m  po 
g o ś c i ń c u  d o  Cl  óv y. p o d z i w i a ł  
t e  c ie p ł e  w s p a n i a ł e  t ony ,  j a ­
k i e m '  p r z y s t r a j a ł a  j e s i e ń  p r z y ­
r o d ę .

G d y  w c h o d z i ł  do  wsi ,  w i e ­
śn ia c y  wital i  go ,  j a k o  d a w n e ­
go ,  d o b r z e  s ob ie  z n a j o m e g o .  
M ło dz ie n i ec ,  w z a j e m  o t d a j ą c  
u k ł o n y ,  s z e d ł  da le j  d r o g ą  aż 
d o  p r o b o s t w a ,  p r z e d  k t ó r e m  
s ię  z a t r z y m a ł .  P r z y b y w s z y  p o ­
c ią g n ą ł  za d z w o n e k ,  n a s t ę p n i e  
p rz y c i s n ą ł  gu z ik  u m i e s z c z o n y  
w  s z t a c h e ta ch ,  j at r ich n i g d y  
na  k lu cz  nie z a m y k a n o ,  w s z e d ł  
d o  o g r o d u ,  m i n ą ł  w y s y p a n ą  
p i a s k i e m  a leję ,  s u n ą c ą  k rę to  
w o k o ł o  t r a w n i k a  i z a w r ó c i ł  
s ię  w s t r o n ę  w a r z y w n e g o  s a ­
du.

K s i ą d z  L a n g i e r  z r y d l e m  w 
r ę k u  p r a c o w a ł  Na  o d g ł o s  k r o ­
k ó w  p r z y b y w a j ą c e g o  p o d n i ó s ł  
g ł o w ę ,  a s p o s t r z e g ł s z y  E d m u c -  
da ,  w y d a ł  o k r z v k  r a d o s n e g o  
z d z iw ie n ia ;  z a g łę b i ł  r y d e l  w 
z i emię ,  j a k ą  u p r a w i a ł ,  s p i e s z ą c  
na  s p o t k a n i e  p r z y b y ł e g o .

— W it a i !  —  k o c h a n e  d z i e ­
cię! —  w o ł a ł  p r o b o s z c z ,  d o ­
b ro t l i w i e  o t w i e r a j ą c  r a m i o n a ;  
—  j a k a ż  p r z y j e m n a  d la  m n i e  
n i e s p o d z i a n k a !  T o  m ó w i ą c  
p r z y t u h ł  E i r n u n d a  do  s w y c h  
piers i ,  o k r y w a j ą c  go  u ś c i ś a ie -  
niarui .

— A  więc  p r z e b a c z  mi d r o ­
gi o p e z u n i e ,  n i e d y s k r e c j ę ,  z 
iaftą tu  s p a d a m  n i e o c z e k i w a ­
n y ?  —  m ó w i ł  z u ś m i e c h e m  
m ł o d z i e n i e c .

— P r z e b a c z a m ,  jeś l i  mi p r z y ­

rzekni e sz ,  że t w o j e  o d w ie d z i -  
ny d łu g o  pot rw ają . . .

—  A z  p r z e z  ca ły  tydz ień!
—  J a k t o ,  t y d z i e ń  t y l k o ?  — , 

to z a m a ł o !
—  D ł u ż e j  r o z p o r z ą d z a ć  c z a ­

s e m  m e  mogę . . .
—  A  w i ę c  n iech  b ę d z i e  i 

o ś m  dni  m i ł yc h  p r z e c h a d z e k ,  
s z c z e r y c h  p o g a d a n e k .

I p a r t y j e k  w s z a c h y  — 
d o d a ł ,  ś m i e j ą c  s ię  E d m u n d .

—  No,  no! z o b a c z y m y ,  
b i e g l e j s z y  w  tej  g rz e ,  piż 
k u  z e s / ł y m . . .

—  O b a w i a m  się,  ż e m  
w niej u c z y n i ł  p o s t ę p u .

— Lecz j e s t e ś  z n u ż o n y m  — 
r z e k ł  p r o b o s z c z ;  — i Iż, p o z b ą d ź  
s ię  t w o i c h  m a l a r s k i c h  p r z y b o -  
r ó w ,  a n a s t ę p n i e  p o w i t a j  m ą  
s i o s t rę ,  k t ó r a  n i e z m i e r n i e  u c ie ­
szy się z t w e g o  p r z y  by ci*.

—  K t ó r ą  m a m  n a d z ie j ę  u j ­
r z e ć  w p e ł n y m  z d r o w i u . . .

—  T a k  B ó g  j e s t  d o b r y m . . .  
n i e s k o ń c z e n i e  d o b r y m i  —  c i ą ­
g n ą ł  z p r z e j ę c i e m  k s i ą d z  Lan -  
g i e r  —  zes ła ł  n a m  życ ie  tak  
s łod kie . . .

To  m ó w i ą c ,  z a p r o w a d z i ł  
E d r n u o d a  do  m a ł e g o  p o k o i k u  
na fac jac ie ,  gd z ie  m ł o d z ie n ie c  
p o s k ł a d a ł  s w o j e  p r z y r z ą d y .

—  Klaro. . .  Klaro!  —  z t w o ł a ł  
p r o b o s z .

—  C z e g o  ż ąd asz ,  b ra c ie ?  —

czy ś  
w ro-

m a ł o

z a p y t a ł a  ko bie ta ,  u k a z u j ą c  się 
w sien i .

— C h o d ź  p rę dko . . .  m a m y  
g o ś c i a  n i e s p o d z i e w a n e g o ,  n a ­
d e r  p r z y j e m n ą  w iz y tę ,  k t ó r a  
c ię  uc ie szy .  Nasz  a r t y s t a  p r z y ­
był .

—  E i m u n d ? ! —  z a w o ł a ł a  p a ­
ni D a r i e r ,  b i e g n ą c  ku  s c h o ­
do m .  Ach !  j a k a ż  m i ła  n i e s p o ­
dz ia nk a !  L e c z  g d y b y  by ł  na s  
u p r z e d z i ł ,  p r z y g o t o w a ł a b y m  m u  
p o k ó j  p r z y n a j m n i e j .

—  U m y ś l n i e  nie  p i s a ł e m ,  
c bc ą c  p i z y ó y ć  n i e o c z e k i w a n y  
—  w y r z e k ł  m ło d z ie n ie c ,  c a ł u ­
j ąc  r ę c e  s i o s t r y  p r o b o s z c z a . —  
I o tó ż  j e s t e m  r a  ca ły  ty d z  eń!

—  C z a s  o a r d z o  krótki . . .  w y ­
s ta r c z y  m o ż e  j e d n a k  r.a z a ­
k o s z t o w a n i e  rnoich ko nf  tu r ,  
k t ó r e  t a k  Jub ' sz. .  —  o d r z e k ł a ’ 
s m  e iąc  s § p . n i  D o r i e r  — Czy’ 
t e r a z  p o t r z e b u j e s z  c z r g  ?

—  N c... u p e w n i a m .
S  ą d z i e m y  d o  ś n i a d a n i a ,  

j a k  z w y k l e ,  o j e d e n a s t e j  W  e«z 
g d z i e  tw ó j  p .kój,  r o z e j ś ć  się 
więc w o m ,  pr o sz ę ,  j ,  p ó j d ę  
w y d a ć  r o z k a z y  B ry g id z ie .

—  U p r z e d z a m ,  iż m a m  wi l ­
czy a p r t y  t.

—  T e r n  ! -p  ej?
Tu pa- i D r isr  p o s z ła  s i ę  

z a j ą ć  przy  i z ą d z a n i e m  śi i adania .
—  Z n a j d ź  esz  m n i e  w O g r o  

dzie  —  <e<ł p r o b o s z c z  — 
ch cę  s k o ń  k o p a n i e  r a b a t k i .

A r t y s t a  z łożył  s w o j e  przy -  
b o r y  w p o k o j u ,  j aki  z w y k l e  za 
k a ż d ą  b y t n o ś c i ą  w  
C h e v  y  z a j m o w a ł ,  p r z e b r a ł  s ię  
i p o s z e d ł  do  w arzy  w n e g o  o g r o ­
du  na s p o t k a n i e  k s i ę d z a  L a n ­
g ie r ,  k t ó r y  z ł ó ź y w s z y  s w e  
o g r o d n i c z e  na rz ę d z ia ,  u j ą ł  p o d  
r a m i ę  m ł o d z i e ń c a  i u d a ł  s ię  z 
n im do  a l t ank i ,  o to c z o n e j  z i e ­
lenią.

—  M i m y  z a p e w n e  w ie l e  z 
s o b ą  do  p o m ó w i e n i a ,  d r o g i e  
d z ie c ię  —  r z e k ł  p r o b o s z c z  s i a ­
d a j ą c  —  nie  w i d z i e l i ś m y  się 
od sześc iu  d! gicłi mi es ięcy .

—  Nic ta k  w a ż n e g o  nie z a ­
szło,  o p i e k u n ie ,  życ ie  m o j e

. s p o k o i n  e p ł y n ę ł o .
—  \  t « o i a  p r a c a ?
—  Pi.<cowaf(*m w ie le  z z a p a ­

ł e m  i na dz ie ją .
—  J a k i e ż  r e z u l t a t y ?
—  Z a d a w a ln ia ją c e . . .  z p u n k ' u  

w i d z e n i a  rzecz y  materjbb . i -g-  . 
Z a c z y n a m  d o b r z e  s p r z e d a w a ć  
s w o j e  ob razy . . .  P i e n i ą d z e  j e - - 
nak ,  to n ie  w s z y s t k o  i - szcze . . .

—  M a r z y s z  o s ław  ?...

(c. d. n.)



MAGISTRAT MIASTA CZELADZI
i ogłasza, że dnia 4 kwietnia o godzinie 10 rano odbędzie się 

-  L I C Y T A C J A  U S T N A  . -
1 na wydzierżawienie w roku bieżącym łąk miejskich a mianowicie: 
„Okręt pod Milowicami“ , „Mierzwionka pod Przełajem1', „Okręt 

pod Borzechą" i na zbiór trawy w parku miejskim.
Warunki licytacji będą ogłoszone w Magistr. na 3 dni przed terminem.

Baczność Legjoniści!
W niedzielę, 20 marca r. b. o godz. 3 popoł. 

w sali Szkoły Realnej Żeńskiej (Dęblińska 1, III p.) 
o d b ę d z i e  s i ę

Walne Zebranie Samopomocy b. Legionistów
z następującym porządkiem o b ra d :

1) Zagajenie,
2) Wybór przewodniczącego,
3) Sprawozdanie Tymczasowego Zarządu,
4) Uchwalenie statutu,
5) Wybór stałego Zarządu i Komisji Rewizyjnej,
6) Wnioski.

I

I
I

MYDŁO z zawartośc ią  67 proc. 
tłuszczu

(ze znakiem J» CWEIGENHAFT)
sprzedaje hurtowo w  ilościach ograniczonych odnośnymi 

rozporządzeniami urzęd.
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ń5 7 a.

UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę,
żądajcie mydła tylko ze znakiem J. CWE1GENHAFTA.

BRACIA LILPOP
W arszaw a, M azowiecka 7, a d r e s  te legr .  „B ral  lpop“

polecają ze składu

PA5Y 5KÓRZANE RMQIEL5KIE
fabryki Barrow, Hepburn i Gale Ltd. w Londynie

Pasy amerykańskie^ ły,łł0 kleione
fabryki Chas. A. Schieren Company w New Yorku

Łożyska kulkowe F- & s *

A zbest  w a rk u sz a c h  i pakunki Azbestowe ano.
W ęże gumowe o r y g i n a l n e  a n g i e l s k i e  

ę Fibrę amerykańską 
Tygle oryginalne M organa.

D o s ta w a  w s z e l k ic h  aw tyk u łów  t e c h n ic z n y c h

P  Tow. Akc. Z ak t.  G órn iczo-H utn iczych  i Fabryk
„STĄPORKÓW”

i i  p-ta S t ą p o r k ó w ,  ziemi Radomskiej.
Z arząd : W arszaw a ,  M azow iecka  7, aflres tBlB£T. „SląilorKOWSkle“ .

SU R O W IE C  ODLEWNICZY wysokiego gatunku 
O D LE W Y MASZYNOWE
ODLEWY DLA PO TR ZEB  PRZEMYSŁU, R O L ­

NICTWA i BUDOWNICTWA wagi do 5000 kg. 
RADJATORY i RURY ŻEBROW E 
RURY ZLEW O W E i KANALIZACYJNE 
ODLEWY K U CHEN N E i PIECOW E.

H f Polska Spółka Handlowo-Przemysłowa
„G iew ont”

G D A Ń S K ,  Heilige Geistgasse 135 (dom własny) 
poleca franco  W arszaw a:

fasolę r y ż  M M  s m a l e c  s ł o w n e  ł ó j
W p ła t a  w  p o l s k ic h  m a r k a c h .

Ładunki wagonowe. Dostawa natychmiastowa.

R e p r e z e n t a n t  n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k ę

tSN

D O M
H A N D L O W Y Jan Pawłowski  i S-ka

Ki
W A R S Z A W A ,  Wspólna 31. Tel. 295-15 i 250-76.

A d re s  te le g ra f ic z n y  „J A  P  S “ .

. . .  _________  _______ . . .  yca 7 I  J

wyborową czekoladę j
i

S t o w .  S p o ż y w c z e  P r a c o w
T w s  .H r  R en ard "  S O S N O W IE C , ul. Staszyca
poleca 

hurtowo i
detalicznie

fabryki „ M .  C z a p l i ń s k i  w Warszawie ,
  po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek.

Towar znajduje się stale na składzie.

D E 1 T Y S T A

:> n
SO SN O W IEC

Mo  d r z e j o w s k a  3.
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł.

„ 3 — 6 po poł.

K i o s k
przy Cukiern i W arszaw sk ie j  ul. 3 go Maja 14. 

Sprzedaje i przyjmuje prenumeratę do wszystkich 
 pism św ia ta  po cenach r e d a k c y j n y c h -------

L Tamże do nabycia duży wybór pocztówek i papeterji. 
Duży wybór najnowszych żurnali mód.

FASOLĘ WĘGIERSKĄ
białą, perłową tegoroczną dostarcza  

wagonowo loco Kraków
„K O M P A S ”

Polskie Biuro międzynarodowego 
handlu Kraków Smoleńska 16.

Z a w ia d o m ie n ie .
Nadeszły wiosenne 

pierwszorzędne pary­
skie modele OKRYĆ 
DAMSKICH i kostju- 
mów po cenach już 
zniżonych, począw­
szy od mk. 2,800 za 
okrycie damskie mod­
ne
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!!! CHARAKTER!!! 
jego dodatnie i ujemne strony, 
przeznaczenie, skłonności i zdol­
ności, co czynić, jak postępować, 
żeby osiągnąć powodzenie? Przy­
ślijcie charakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby, zakom u­
nikujcie rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa 
rodzina: na tych danych otrzym a­
cie od uczonego psychografolo- 
ga S z y l l e r a  S z k o ln ik a  (au­
tora prac naukowych) listem po­
leconym naukową, analizę cha 
rakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. C en ­
ne wskazówki i rady. Praca na­
ukowa p. S z y l l e r a  S z k o l-  
n ik a  zaszczycona mnóstwem 
odezw* i podziękowań w poczy­
tnych pismach krajowych i za­
granicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu 100 mk.

W ARSZAW A, Psychografolog 
S z y l l e r  S z k o ln ik ,  ul. Pię­
kna 25. Wątpiącym wskazówki 
dowody wysyła się bezpłatnie.

L-, ^

E-Sljjj 
•Sł-a °
- O  G  C  caa QJ
-o £<u •*—»NJ <L>
O m  O

Do egzystującej przed woj­
ną firmy

W. Grajeara
w SOSNOWCU,

M o d rz e jo w .k a  15 ró g  T a rg o w e j.

a

P o d z i ę k o w a n i e  d l a  s z p i t a l a  
ż y d o w s k i e g o -

Serdeczne podziękowa­
nie za pomyślną opera­
cję i troskliwą opiekę, 
p. dr. P e r t l m a n o w i  
i p. dr. W e i« * ó w n e j  
oraz p. felczerowi Mit- 
t s lm a n o w i ,  składa

Czesława Fuksówna.

I  Drobne o g ło szen ia  |
W y k o n y w am  roboty zegarmi­

strzowskie, grawerskie i ju­
bilerskie, reperuję m«szyny do 
pisania, liczenia i numerato. 
kupuję srebro i złoto. Zakia 
chrześcjański, Modrzejowska 4»\ 
M asz y n y  do szycia Sir.gera i 

rowery oraz części do tychże 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego Dąbrowa, So-
biesktego Nr. 10._______________
Zaginął paszport na imię Jakó-
^ b a  Szlezyngera._______________
Qzory parokonne w dobrym s ta­

nie zaraz do sprzedania. Wia-
domość .Iskra" Dąbrowa. _.
/ g u b io n o  kartę powołania wy­

daną w Będzinie P. K. U. na 
imię Szyja Rozenbaum w Dą­
browie, zwrócic do „Iskry" w
Dąbrowie._______________
TJarmonja do sprzedania war­

szawska dwunastobasowa. Sie-
lecka Nr 8 w sklepie.__________
M a śmigus poleca wodę koloń- 

ską, kwiatową,perfumy i kosme­
tykę. Perfumerja S. Cegłowski
ul. 3-go Maja Nr 18.__________
l/red en s ,  stół i umywalnię sprze 

dam tanio Kołłątaja 1 7  m. 2 
jYywan perski i rosyjski sprze- 

dam tanio. 3 Maja 18 Maja
głowgski ________
Zaginę ła  karta powołania wyda­

na przez P. K. U. w Będzinie 
na imię Jana Wiśniewskiego.

Wytwórnia Chemiczna
poszukuje przedstawicieli na 
prowincji i zagranicą. Wia®# 
dom ość d o m  h a n d l o w y

Józef Nitecki
WARSZAWA, Marszałkowska 63.

500 000. przysnę doJ U U , U U U . ‘ półki przedsiębior 
stwa kopalnianego lub przemys­
łowo-handlowego z kapitałem pół 
miljona marek i udziałem w p ra ­
cy. Łaskawe zgłoszenia S o sn o ­
wiec, Poste restante dla okazi- 
cielą .Miljonówki" Nr. 0.320900. 
/ g u b io n o  kontrolkę i kupony na 

\  osobę na imię Hersza Ry-
baka. _________ ;_____
p ia n in o  rower i meble do sprze^ 

dania. Renardowska Nr. 74 m, 2 
r/a g in ę ła  kontrolka chlebowa na.

1 osobę na imię Estery Waj- 
lówny.
j )ywan perski mało używany i 

rosyjskie sprzedam tamo. S. 
Cegłowski ul. 3-go Maja_Nr__18. 
iz rtdens, szafę i umywalnię sprze 

dam tanio. Kołłątaja Nr. 17 m. 2 
Zag inę ła  kontrolka chlebowa i 

kupony na 4 osoby na imię
Michała Koniecznego ________
/ g u b io n o  paszport i odroczenie 

wojskowe wydane w P K. U. 
w Będzinie na imię H ajm a Uri- 
gera. Uczciwy znalazca zwróci
do „Iskry".   _
’skradziono kontrolkę cnlebową 

na 4 osoby na imię ju ljanny
Łuczaninowy. ________
/ a g in ę ł a  kontrol»a chlebowa na 

4 osoby Nr. 13422 na imię 
Aleksanora Siejeńskiego. _____
p o trz e b n y  natychmiast dozorca .

dołowy z średniem wykształce­
niem, o b zn a jom uny  również z 
prowadzeniem niezbędnych ro­
bót piśmiennych Zgłoszenia wraz 
l  odpisami świadectw nadsyłać 
do Kopalni Węgla Brunatnego
„ Wyso- a “ poczta Łazy.________
/ a g i i  ęło tymczasowe zaświad­

czenie demobilizacyjne w yda­
ne przez oficera Ewidencyjnego 
w Będzinie na imię Eugienjusza 
Łodzińskiego. Łaskawy znalazca 
raczy  zwrócić do XIII komisarja-
tu P .-P .  w Grodźcu.____________
S przedam  zegar regulator, n X  

szynę ręczną do szycia, sarno- 
ar, łóżko żelazne, lampy, formy 

cegły, rury, pompy, blachę, 
.ckiery, zamki i zawiasy, stal, 

naczynia kowalskie, topór ma­
sarski, wóz drzewo brazyljowe 
craz różne żelastwo Ciasna Nr. 11
m . 3 w Sosi owcu._____________
Z ag iną ł  paszport polski wydany 

w Sosnowcu na imię Walente­
go K u c a .  ___
/ a g m ę ł a  karta reklamacji na

imię Wojciecha Bajora._______
Zaginę ła  legitymacja odroczenia 

wydana przez P. K- U. w Bę­
dzinie oraz 200 mk. na imię 
Szczepana Grabowskiego ze stacji 
Łazy. Zwrócić „Iskra" Dąbrowa. 
Z ag in ą ł  czarny portfel, zawiera­

jący kartę odroczenia i legity­
mację osobistą na imię Józefa 
Merty. Zwrócić -Iskra“ Dąbrowa.

Efroim Berek Kokotek z Dąbro­
wy zgubił kartę powołania, 

portfel skórzany oraz dowody 
osobiste. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić do składu skór, Ulmana 
Ńr. 13. Wynagrodzenie 500 mk. 
/ a g in ę ło  tymczasowe zaświad­

czenie demobilizacyjne na imię 
S t  szer Józefa Ledwocha. Zwró­
cić do P K U w Będzinie. 
/ g u b io n o  kartę powołania wyda­

ną w P. K. U. w B ęd z in ^  na 
imię Hilta Telenberga.

Redaktor i wydawca Wiktor M onsiorski.
Druk .Edm und Mirek i S-ka w D ąbrow ie ul. 3 Maja Nr. 4.


